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ROK IV. ŁODż, PIĄTEK 3 CZERWCA 1949 ROKU Nr 151 (1163) -
Rola i zadania Zwia.zków Zawodowych 

w systemie demokracji ludowej; w marszu do socjalizmu 
Podajemy w ~krócie przemówien!e, wygło

szone w pierw~zym dniu obrad Kongresu 
Związków Zawodowych przez wicepremiera 
Aleksandra Zawadzkiego. 

Analiza minionego okres~. 
W okresie minionych 4-ch lat, w twarQ.ej 

walce rosła, kształtowała się i krzepła rola 
Zw.iązków Zawodowych. Nie był to proces 
jatwy, gdyż ciążyły na nim: 

1) d'lliedziotwo polityczne roobloia klasy ro
botinimej, istnienie 2-ch partn robotniczych, 
eo osła.biało spoistość Związków Zawodo
wych. 

2) poważny balast ideologicznych i organi
zacyjnych resztek reformizmu i bonrowstwa 
przed wojennego. Nieprzezwyciężone sekciar
stwo posttzególnych działaczy zwiąa;kowych. 

3) napływ - w związku i szybkim rozwo
jem gospodarczym - drobnomieszczańskich 
elementów do szeregów klasy robotniczej. 

4) wroga działalność agentury WRN w ru
chu PQlityca'Jllym i zawodowym. 

Dlatego wzrost C. kształtowanie się nowej 
roli Związków Zawodo-WYeh nastąpić mogło 
tylko w walce klasowej i pracy ideologicz
nej. Trzeba powiedzieć, że jeszcze dziś tu i 
ówdzie w naszym ruchu zawodowym nie 
wszystko zostało do końca przeorane. 

Mówca stwierdza, -że zadaniem I! Kongres_u 
jest podsumowanie osiągnięć ruchu !:awodo
wego za ubiegłe 4 lata, krytyka t samokry
tyka błędów i braków, omówienie trzech pod 
stawowych dokumentów, a mianowicie: 

1) PROJEKTU USTAWY O ZWIĄZKACH 
ZAWODOWYCH, 
2) STATUTU ZRZESZENIA ZWIĄŻKÓW 

ZAWODOWYCH, 
3) regulaminu grup :io:wiązkowch, 
4) poddanie krytycznej analizie źródeł i 

objawów aktualnych słabości : niedomagań 
ideologicznych i organ:'.zacyjnych i wresz
cie -

omówienie stanowiska i postulatów ruchu 
zawodowego w rozwijającym się systemie de 
mokracji ludowej. 

Skreśliwszy następnie historię polskiego ru 
chu zawodowego od zarania drugiej n:epodle 
głości i zdefiniowawszy rolę organizacji za
wodowej w Polsce Ludowej, ob. Aleksan
der Zawadzki omawia nowy projekt ustawy 
o Związkach Zawod!)wych, który po przyjęclu 
go przez Kongres zostanie wniesiony do Sej
mu Ustawodawczego. 

Nowa ustawa o Zw. Zaw. 
Nowa ustawa zniesie formalnie przedwrze_ 

śniowe burżuazyjne ustawy, ogran:czające i 
rozdrab!liające ruch zawodowy, zniesie nie
uchylony dotąd obowiązek rezestracji Związ
ków Zawodowvch w urzedach starościńskich 
i administracy]ną kontrolę nad Związkami 
Zawodowym:. 

Nowa ustavJa mą stworzyć Jak najdogod·· 
niejsze warun!.i;i dla rozw1rju Związków Za
wodowych w tm:ę utrwalenia i umocnienia 
władzy ludowei i budowy so-cjalizmu w Pol
sce, m:;i ułatwić Związkom Zawodowym ich 
dalsza działalność w dziedzinie reprezentacji 
i obrony interesów mas pracujących, troski 
o stałą poprm.vę bytu materialnego i kultural 
nego świata pracy oraz mobilizację klasy ro
botnicze.i dla wykonania planów produkcyj
nych i najczynniejs7.ego udziału w sprawowa
niu włauzy ludowej. 

Ustawa pozostaw~a Związkom Zawod0wym 
określenie w swych statutach w sposób szcze 
gółowy ich zadań, celów i zakresu działania. 

· Będzie ona now~1m wielkim osiągnięciem ru
chu zawodowego, możliwym tylko w nowym 
układzie warunków społecznych - oraz do
wodem uzna,nia i głęboko 11oz"tywnego sto
sunku Pai1stwa Ludowego do Związków Za
wodowych. 

W ustawie tej. jak w pryzmacie uwidacz
nia się miejsce i rola Zwiazków Zawodowych 
w systemie demokracji ludowej, jak ie widzi 
i chce widz:e·ć nasza partia, państwo i rząd 
robotniczo - chłopski. 

Rola Zw. Zawodowych 
w Państ wi.e Ludowyn• 

Przez pryzmat zdobyczy i osiągnięć klasy 
robotniczej w systemie demokracj; ludowej; 
realizuiac wielki program budowy społeczen 

stwa socjalistycznego, widzą i określają I perso.~e~u technicz.n~go„ i całej. ?1tel:igencj_i; 
Związki Zawodowe swój stosunek do państwa TOZWIJac, umasawiac 1 pogłęb1ac WSIZY'Stkie 
ludowego, uwatżając się słusznie za JEGO formy współzawodnictwa, brać najczynniej
WSPÓŁTWÓRCĘ. Dlatego Związki Zawodo- szy udział w planowamu gospoda'l'czym, or
we w.i chowują i powinny wychowywać ganizować kontrolę społeczną nad wYkona-
swych członków, caqą klasę robotniczą 1 in- niem planu i oohroną pracy. . 
tellgencję w duchu głębokiego patriotyzmu Związki Zawodowe winny brać najczynnt.ej 
i bezgranicznego oddaniia Polsce Ludowej. • szy udział w organizowaniu wymiany do-
Wysuwają i powinny wysuwać nowe tysią- świa<iczeń, w po-dnoszeniu wydajności pra

ce i dziesiatki tysięcy robotników na kie;rowni cy, polepszeniu orga1nb.acji produkcji oraz 
cze stanoWiska, w wojsku, organach bezpie- bezpieczeństwa i higieny praey, popularyzo
czeństwa i ORMO, przygotowywać i oddawać wać osiągnięcia czołowych ludzi, przodowni
nowe zastępy najlepszych swych ludzi do par ków pracy, nowatorów, racjonalć.zatorów i 
tii. wynalazców, robotników, inżyinie:rów 
Współpracowały i powinny coraz ściślej tecł!mków, naukowców, albowiem jest to 

współpracować z Państwem Ludowym i Par· jedyna droga, by Rząd uzyskał nowe 
tią Robotniczą w walce klasowej z pmosta- środki, a Zwiądti Zawodowe nowe morż
lościami WYZYSku kapitalistycznego, w mie- liwoścl dla dalszego WYdatnego podnoszenia 
ście i na wsi, z rozbitkami reakcji l agentur materialnych i kulturalnych warunków bytu 
imperialistycznych; rozw~jać czujność klaso- klasy robotniczej i dla przyśpieszenia budo
wą i podnosić poziom :lde<'wy r~boitników, wy socjalł7JllllU w Polsce. 

o 
Likwidacja szkodliwych tendencji 
marksistowską linię Zw. Zawodowych 

klasąwei właśnie teraz, szczególnie po prze
ror~cie politycznym, którY, dal władzę próle
tariatow_i, 1.<>laśnie w takiej chwili, w prakty• 
ce odegrać muszą szczególnie wielką rolę, 
muszą zajmować jak najbardziej centralne 
miejsce w · polityce", · 

I dalej: 
„Właśnie dlatego, ikiedy władza polityczna 

przeszła w ręce proletariatu, Związkom Za· 
wodowym przypada rola występowania coraz 
barif.ziej w charakterze budou.11Jiczych polity
ki klasy robotniczej, ludzi, któr:zr, zorganizo
wani jako klasa, powinni zastqpić dawną kla
sę wyzyskiwaczy, obalić wszystkie dawne t.ra· 
dycje i przesądy". 

Lenin i Stalin O:o<tro zwalczali wszelkie rcfor. 
mistyczne teorie o „neutralności' ' i „niezależ
ności" ruchu zawodowego w stosunku do poli
tycznej waUd kla3y robotniczej i partii mark. 
słstowskiej. 

O lcie_rowniczej . roli, partii politycznej i jej 
stosunkow do ZWlą.zkow Zawodowych - mówi 
~talin, wyjaśniają,c ,jaka organizacja nat1:ije 

i ma nadawć jednolitą. linię działania wszyst. 
Mówią.c dalej o I Kongresie Zw. Zttw. i szyb- (w poszczególnych związkach) w szacie rzeko.. kim bezpartyjnym masowym org~,nizacjom kla 

kim rozwoju Organizacji :!:wiązkowej w Polsce mego obrońcy wąsko poj~ych :iJ:l.teres6w robot sy robotniczej: · 
Odrodzonej, ob. Zawadzki stwierdza: niczych, stawiał OPORY PRZECIW MOBILI- . ~,Taką organizacją jest prl"tia proletari,tl!u. I'ar· 

Ale ten olbrzymi i szybki wzrost, liwiadezą.cS ZACJI KLASY ROBOTNICZEJ do za.dati pro. tra ma na to wszyśtkie dan.e, po pierwsze dlate· 
0 ogromnym pędzie mas ku jedności, spowodo- dukcyjnych, odrywa:t sprawy ekonomiczne od go, że skupia ona wszystkie najlepsze element.y 
wał, że wchłonęły poważn" spuścizn"' balastu polityki i walki z reakcją, trak:towa:t Pa'li.stwo kl b t • · k • . b „ "' asy ro o nicze1, tore ma1ą ezpośredni kon-
ideologicznego przedwojennych, reformistycz- Ludowe niemal na r6wni z państwem kapitalL r.akt z bezpartyjnymi organizacjami proletariatu 
nych i klerykalnych związków i zwią.zeczk6w Stycznym i w ten sposób obniża:t świadom-08c po · b d k 

i ar zo często ·ierują nimi, po drugie - par· i ich działaczy repreZentujących obce klasie ro lityczną klasy robotniczej, stwarzając tenden . 
botniczej teorie i teoryjki, które jeszeze długo cje dogodne dla wroga klasowego dla dema.go- ~ia, gruP_ująca najlepszych ludzi •klasy rnbotniczej, 
po Kongresie pokutowały w na.szych Związkach gii zamaskowanych agentów WRN w politycz Jest na1lepszą szkołą wychowania przywódców 
Zawodowych w tendencjach do - „autonomiz- nie słabszyeh ogniwach ruchu zawodowego. klasy robotniczej, którzy będą zdolni kierować 
mu'', „niezależności'' Związków Zawodowych Mówca wskazuje, ie Marks i Engels, nastę- ws.zystkimi form.ami organizacji swojej Tdasy, po 
od nartii robotniczych, „niezależności" przeciw pnie Lenin i Stalin :!:decydowanie Zl'l"alczali tra- trzecie dlatego, że partia, jako najlepsza szkoła 
stawianej władzy ludowej, pojmowanej jako od deunionizm, teorię „nieutralności" i fałszywie przywódców klasy robotniczej, jest dzię/,i su-emu 
rębność celów, hodowanej przez elementy nam pojętej niezależności Zw. Zawodowych. doświadczeniu i autorytetowi jedyną organizacją, 
wrogie i siejące nieufność do Państwa Ludowe- W referacie na II ogólnorosyjskim zjeździe zdolną centralizować kierownictwo walki proleta· 
go. Związków Zawodo:ch, Lenin mówił: I riatu .i przeksz~alci~ w ten sposób. ws~ystkie bez. 

Nadto do czasu lipcowego i sierpniowego Ple „W ruchu zawodowym szczególnie stoso· 1 party1ne orgamzac1e klasy robotnicze] w organy 
num KC PPR i wnebiowej Rady Naczelnej wane były przez ideologów burżuazji próby I obsługujące i wiążące je z masą robotniczą. 
PPS ciążyły jeszcze na ruchu zawodowym. nie. 
przezwyciężone wpływy prawicowo.oportunisty. łowienia ryb w mętnej wodzie. Starali się oni Partia jest naju'Yższq formą klasowej organi· 
cZne i nacjonalistyczne, a do Kongresu Zjedno- uniezależnić walkę ekonomicznq, która jest zacji proletariatu! 
czeniowcgo clą.żył sam fakt. WSp6łi:stnienia l podsta':ą ruchu zawodo.weg?, od walki r:oli· 1 . Ni~ znac~y t? naturalnie, że_ be7par.tyj~e orrt' 
dw6ch partii robotniczych. Tradeunionizm, jako tyc.zne1. Tr_mczas~m ~wiązki Z~wodowe, 1ako mzac1e, Związki Zawodowe, spoldzielme itp. ni~ 
wyraz tendencji reformistycznych, występował na1szersza organzzaC)a proletariatu w s(ali (Dalszy ciąg na str. 2-giej.) 
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Drugi dzień obrad Kongr'esu Z. Z. · 
W cizora.jsze pma.nne Qbra.dy II/VJli le Komitetu Centra.InegQ rummiskiej I dumny raiport: zalogi kopalń Rybnic

KQ.ngresu Z1v. Zaw. rozpo•c,zęły się o Rady Zw .. Zaw. Michał Mu~ch <;raz kie.go Zjedn. Pr:zem. 'Vęglo\vego wyd·O·· 
gQdz. 8.45. Obradom przewod.niczył pr.zewod:mc'Zą.cy · ameryka1'isk1ego l\.on- były po1nad plan 42.305 t węgla i uzy
Adam Doliński, honorowy pnewoidni- gr~su Słowian, Leon Krzycki, p.o _llli~ skalv 47,5 mil. zł. clod.a.tlrnwych os•zczęd 
czący KCZZ. z.as ~ Bole·slaw„ Ge•ber~, se~retarz Sw1a ności; górnicy Jmp·all'i Zagłębia DąJJro"· 
Głównymi puinkita..mi ]'.lQrząd:ku ()lbI~ad t()lwei Federaq1 Związkow Za .vodo- skieg"O uczcili !{()Ingres wyd,J<byciem po

były spira.wozdania.: sekretarza geineral- wyich. . , nad p.Jan 21.764 t węgla, a uczynią. wszy 
nego KCZZ Tadeusiza ćwika z działal- Obrad.v p1 •ze~po·łudmowe zakonczone stko by plam. roczny \Yykonać do 3 grurl 
·no·Ś·ci Zwią.Zik6w Zawodowych w ubie- zosfały wspamiałym akordem: meldun- nia, zaś plan 3-lctni do 31 paźclzieni -
g-łym okresie,· o raz przmvQdniczącego kiem deleg·ac.ii górników o wykonaniu karb. 1 , • • „ , 11 • ..,, 1

,,,, :'.., , 

Głównej Komisji Rewizyjne.i KCZZ A.

1 

zrnbo•wią.z,a:l1 pr.zedl{()ngre.sowy.ch. lilf>sieclzenie pop· ł 1 • \ . . ł 
Angersztajna. Na t1Tbun9 Kongresu wchodzą kolej- . · ... .~ uc ni o:~ . rnzpo·czę o 

P-0 sipra wozda,niu G ló\>\rnej Komis.i i nQ: Jętlrueh z kopal ni „Sosnowiec" i >:ię 0„ goclz. fa. Pi zewo•dm cz.1 ł sekretarz 
Hewizyjnej przemawiali: przedf't.awicie- Konacki z kop. „Makoszoiwy", b1' złożyć sKi·ęCZ1~.f Jr .... ~_ofmHan.p· 0

0
bradyk" r?·ZP()1.częłt~·. . . . " e a.c.,,n1 . 1w wars ie.i. f:e n·e a 

Zamknie.ta sesja Rady Czterech 
rozpatrzy sprawę Berlina 

rza KCZZ - na temat: „Zwiazki Zrtw0· 
d·owe w walce o po·kó.i światÓ11yy". 

Na dzisiej1'zym posiedzc.niu ministrów spraw I wyniku tych nowych wyborów, 
zagranicznych kontynuowano dyskusję nad za- dem tymczasowym. 

Na.s•tępuje mome·nt 01hrad szczególnie> 
Wiz.ruszają.cy: - poeta vVłacl. Bl"oniew
S:k.i czyta swój wiersz „Z>vią7.ki Zan.·o. 
doive". nai]'.lisany ;>; okazji Kongres u 

będzie zarzą- Gdy Broniewski ko11cz~· deklamację sa 
la wybucha entuzja7.mem na cześć poe 
ty-rewolucjonisty. sadą jednomyślności w komendanturze Sojuszni 3) Nowoobrana berlińska rada miejska bę-

czej Berlina. dzie uprawniona do opracowania projektu stałej 

Sekretarz stanu Acheson w imieniu delega. 
cji amerykańskiej przeclstawil następujące wnio 
ski w sprawie uregulowania kwestii Berlina: 

konstytucji przedłożonego komendantu:rze soju 
szniczej w roku 1948 z wprowadzeniem doń pe 
wnych poprawek. 

4) Jednocześnie z ukonstytuowaniem tymcza 
sowego zarządu miejskiego czterostronna komen 
dantura sojusznicza zostanie wznowiona. 

1) Czterej koinendanci wojsk sojuszniczych w 
Berlinie przygotowują na terenie całego mia. 
sta nowe wybory do rady miejskiej pocl kon. Na w;nioSek ministra Achesona uczestnicy kon 

fereucji postanowili rozpatrzyć propozycje ame 
ukonstytuuje si~ w rykallskie w piątek na posiedzeniu tajn~m. 

trolą czterech mocarstw. 
2) Zarząd miejski, który 

PQ Broniewskim wchodzą. na tr.dmn Q 
pneds.tawiciele Bułgarii - Nikola" 
Aleksiejew i demokratycznej Grec.ii -
Grozos Apostoli i włoskiej Konfedern 
cji Pracy - Bitosi, by w imieniu l'O>IJ.OI 
ników s1vych krajów po1witać Kongres. 

Po· ich przemó>vieniach przew. J. Kof
man. otwm·zył dyskusję nad wygfosz-o. 
11.Ynu na Koingresie r€feratami. 

• 
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!'w· Zawodow < 
. b „ (Doko~czenie 1.e str. 1-ej.) I Wielki<'g-o :r.nnczrnin nnhinn ją tl'zv formv · · · 
·:.".· . ·'c, . for.malme p_odpon.ądko11 •1111e par1yj11em11 zor"'anlzo i:trt<'go docieran1'• z,,Y1-~zkó~ 'z·, ,,·o". o' . napnme1szego opo~ .- wysyła s!ę je ni~ l Zw. Zawodowe W ZSRR 
N Ch d /k " n " " "" " • tam. gdzie .fen na.,}C'lęzej, &'d~e wlea jest naj-

lPl ~_'~ lllC'."·U. 0 ::a ty o o to, i.eh) czlorrl.-owie w,vrh w g-ląh wsi: bardziej zace>fa.na, gdzie wpłyW reakcji I kle- Mówca obszernie omawia w:elostronną 

~mrtH. kt~rzy u:chodz.ą w .~ldad tych organiwcji, J) Wif)znnie prary przrmv•łnwv„h Związkńw ru na jej mieszkańców ,fest największy. I działalność radzieckich Związkilw Zawc~o-
111.ko l'.idz;ie. bez;.•porn1e 11:1.>łyu·owi. 11i)wali wuel- Znwodowyf'h nn wsi ze Związkami Znwo<low:v . . . · _. I wych i stwierdza, że Związki ZawodowP. w 
kich srodh·ow pr;r.Pk1myw11jqcych, ab.v organizt1· mi robot nik6w roln~·<'h; Łódz~a OKZ~ . pobiła, zdaJ.e ~1~ rekord, : ZSRR aktywn!P pomagają Partii B1tlszew1c-
c.i0 .~ezpnrtyjne zbli:iNły się w s11

·ojej pracy do . 2) Stala i roraz śl'iślPjRZR, nl'ganiz~<'y.inR i po wy~yła.iąc na .W1es ze szczodreJ. ręki bogateg·~ I kiej i stanowią jej podstawową transmisję du 
pnrtn proletflriat11 i dobrowolflie przyjmowały jej I lityczna wxp6łprara Zwi:izków z~1Yndo"'".Vch, wuiaszka z:w:ązkowego zak~?ione ?la WSI I mas w walce o przezwyc:ężenie przeż.11k:lw 
pfJli1ycznP kierownicti<'o". I przemv~ło~ ;vrh i. ;olnyrh, zp Zwią zkiem Samo, maszny, ktore szofer przyW1ozł wieczorem, kapitalizmu w świadomości ludzk:e; . o komu 

„Oto dlaczrgo oportunislyc:na teoria „niewlq;. porno<'.'' ~ .hlopsk~l';!. . zwalił na ma.idani~ w;iowym. i odjechał. Pan1 nist:vczne wychowa.nie mas pra.cując:vch, 0 w:v 
noki" i „neutra/noki" berpartyjriych orgrmizuc')i, :l) Na~akt:vwnleJ~ZP .. W!i}P7:('fllP •ię. z,:iązhów przypadkow!ch widzow pok.1wało głowami \ chowanie w duchu patriotyzmu. ra-Ozicckiego 
rodzqcn niPzale:iriych pariamrittnrzrt•\w i otler- ~Hwoil~~' ~":h. ilo roz~1.ianrn i rol!ł~h111r11a rn- na tyn: kon~~c. Taka darow:zna - bez poll- I lnterna.cjonalb·.mu. 
tmnych nd pllrtii • rl:inłnrzv prn.•ou·,·ch. tępoglo- c1h 11 l.?' rnn1<.'·1 rnllad.ow prar:v 7P w~1ą. I tyozneJ akc.11 pnygotowawrzej dla wsi. bez Radzieckie Związki Zawodowe szeroko roz.
ll'~·clr zrru>ndQl.l.·ców i •póld:ii„fc,;„,..,;,ies·cz11rhót. . Mowca . p;zypomma. że C7.ęsfo w wysyła- ma.nlfestaeji Jlt'Zyj:aźni robotniczo - chłOJ>skic.J wijają w swej pracy lenin<>w@ką zasadę kry-
olwzu1'e się absolutnie, ni·~„.·po'łmi'arnaM - teor1'.. ą• .niu na w1es grup łączności idzie się po lin'.i niczego nie 7-dobywa, a tylko dcmorali7u.Je. tyki i sam<>krytyki - ten nieodłączny wart1-

~„ ,, < M nek stosowan:'.a w twórczej praktyce prawdrl 

i prakt~·ką 1eninim11.1". Zachowac' cz ·nos'c' kl we.i demokracji związkowej. wypróbowa.n:v 
Nieprzemijającymi w swej głębokiej słu- UJ a!liOWą śrooek usuwania braków i nową, właściwą 

szno~ci wskazanfami Le1'.ina 1 Stalina. o wza Mówca stw:erdza. że czujność kla~owa nie gd:rbyśmy nie umirli dojrzeć tych zakus6w u·roga. społeczeństwu be7.klasowemu silę napędow~ 
jemnyc.h stosunkach. Zw1~zków Zawodowych weszła 1·eszcze dostateczn1·ć w sty_ l pi·acy kiP- m• l rozwo.iu społeczeństwa socjałistycznc-go. Ra-

' . w a czqc z nim, krzyżujemy plany irispirator6w d · k 
1 l'artil lrlei:ować się. bęrl.ziemy_ w dalszej I rownictw związkowych. w wielu ogniwach z1ec ie Związki Zawodowe w pełn: korz'.'!'-

j rl 
agresji, słuźym_v sprawie pokoju". t · k yt k' tk' h · 

nasze pracy - ~twipr rn mowr.a. następuje niepokój i ożywienie dop:ero wte- s a.ią z prawa r y 1 wszys 1c ogmw apa-
. I dy, gdy coś się stanie, ale i wtedy, gdy coś ratu państwowego, nie wyłączając m1n!-

Z \V. Zaw -transmisją Partii 1 się stanie nasz dobroduch - biurokrata szuka Kim iest aktywista sterstw. Związk: Zawodowe w ZSRR - to 

d I wytlumaczenfa przede wszystkim od strony • k poteżna siła w zakładaniu podwalin społe-
0 mas przyczyn „obiekty\l'l.TlYCh" czy zgoła „dopustu z w7ąz owv czeństwa· komunistycznego. Radziecki ustrój 

1'a •~r)'p~iowym Plrnnm KC PZP"R tnw. Rie 
1
1 bożee:~"· r. dopiero. gdy .musie wskaże palcem Mówiąc dalej 0 stylu pracy Orgamzacji społeczny i państwowy stwarza nieograniczo 

-nit J10<nedzrnł: , na dz1ata.iącą z ukrycia łapę wroe:a. wtedy związkowej. ob. zawadzki definiuje zadania ne możliwoścć. dla stałego wzrostu i rozwoju 
,../est na.•zq s1alq trn.•kq niPdo.•tot1>nm(I rol" w 1 sięga po· rozum da głowy. lecz i wterly dobro : sposób pracy aktywisty związkowego: Związków Zawodowych i stot całym swym 

i . ·cin, w tt'l1lce !riasy robotniczej podsto11mrej j dus~ni~ ~ziwi s:ę. :i:e też są tacy źli ludzie ,,Aktywistę związkowego powinny cecho- autorytetem na straży ich interesów. 
tmn.<mi~_ii partii do mo., robotnicnch _ Ziciaz- na sw1ec1e!.„ wać: Nowy, uchwalony na X-ym Zjeździe, sta-

ków Za·~·odowych. Stwierdzom .v czę.<to niedns~u- Walka o czu'nośf mas pracujących - to 1) pełna świadome>ść roli, zadań i celów ru tut Radzieckich Zwią7.ków Zawodowych mó-
t.rc:ną rbalalno.<c· 7,u·i<J"''' o·w z01,,,„dowych '" bu- z;udn_ic.zy P.Jem_ E·nt V\ •• •al. k. i .klasowej. z t~ wal- h od d k jl 1 d . wi wyraźn:e: „RAnZIECKIE ZWIĄZKI ZA-

-n •, V ką w1aze s ę ak 1 lk k . c u zaw l}Wego w emo rac u <>WeJ. WODOWE CAŁĄ SWĄ PRACF PROWADŻĄ 
dtamiu nlayrmoki mas robotrriczych ii· prod11k· . . ·, 1. 1. na~sc.is ei '~'a a 0 po 01 i;>rze 2) umfojętność wnikliwego wld-zenfa warun POD KIEROlu""TJCT\nEM PART• II K""MUNI-

„ · 
1 

· 
1 

. l l c:w 1mpenalnmow1 1 podzegaczom wo1en. ''"" ,, . v 
CJt, • 'c 1 111ec:o.,tatecznf/. crąg e 1e-:zcze ~n ę Jt"e nym 0 umocnienie uozvcii Pf)lski Ludowej. 4.6w prac;v i bytu robotniki.'. - czfonka Zwiaz STYCZNE.J. ORGANIZUJĄCEJ J KIERUJĄ· 
trspohnwodmctu:ie fJTOl'y, 11: org11r11:ow""'" ruch11 T B' · ·· · . . . ku Zawodcwego, cierpliwego zajm-0wania się CEJ SIŁAMI SPOŁECZEŃSTWA RADZIEC-
nmmtorów i racjo1111lizqtorów produkrji, w .<zko· ow., ierut W swym referacie .na .kwie.+n:o sprawami członka związku KIEGO. Z'l\llAZKI ZAWODOWE ŻSRR SKU 

I 
. . , . . . . . wym P1enum KC PZPR z całą siłą 1 wmkl·- · 

cn111 r.ohotmkow 1 u·,·su11·m1111 ich no lr1er~11·r~1cz:e WQ~cią 'ńrskazał p:,irtii i klasie robotniczej 3) umiejętność nadaian!a za bujnym pro- TP~1AJLAENMIANSY ROBOTNIKOW WOKÓŁ PA1R 
st•mmnslrn. 111edostatecznq trosh·ę o podn1es1e111P na konieczność taostrzenia czujnośc:. cesem rozwo.iu ge>spcdarki narndowej pr.zez A--8TALINĄ". W tym tkwi Sl a 
poziomu ogólnrch. materiol11vch i lmlturnlriych · wytrwałe, nasycone praca_ ldeoJnaiczną i wy- Radzieckich Związków Zawodowych . 

•. „.wzmocnić m11.<imy - mówi tow Bierut - V„ 
irnru11kó1t· życia ma.< robot11i.czych. lk 1 che>wawczą., mcbillzowanje mas do reall.zacji Dzięki istnieniu ZSRR - kraju zwycięskie-

nn.<zą 11 ·n ·ę : o >cq ngPnt11rą, w:ostrz•'Ć i ur/o„ko-
l\ ieu·l)tpliwm1 tPi hm ki Pm prac_• 'lu·iq:kóu "'1lić formy tPi 

1
„n/ki . . •lwtec:::nie orłsłoriić i llnie· zadań prooukcyjnyrh. go socjalizmu, kraju teorii l praktyki marksl-

Znu·fJdou:vch 1·„s1 słrihe t"fllo prac)' dołntr}ch 4) umfojetnoH ci„.,.łe1rn uc?:cnla si" u ro- zmu - len'.nizmu oraz dzleki oparciu, jak;e 
' sokodliwić .<rodki obcej 1J{!.ent11ry. Trz:;.ba sobie ,,.... " t k j t j dl dl k 'ó d 

o.!!11i11· rwiązkmcrrh i czę„to odrywanie •ię działa- botników, zarówno party.fnych. lak i bezpar- en ra s anow a nas, a rai w emo-
czv ztrią::J..:ou-._·ch orf mas robo1nicz}ch . zd,o„"ć ·'P"""''t z tPgo, ż<> ll'TÓg bardziej, nii kiP- ty,jnycn. kracji ludowej, dzięki poparciu l pf)mocy, 

rl.)·lw/,,.iel.·. będzie u·zmngał .~ohMaż i dyu·ersję. jakie nam hratE>rsko okazuje POLSKA 
Z rlru;riej strony uidzimy niPpokojąct' ;jail'iska będzie próbm,-nł pr:P11ikflć i rnzmi„szczr1ć się w 5> a.ktywistl\ '1.wi:pkowy P!l\Vinien stalf' pra LUDOWA W SZYBS~f TEMPIE I Z 

)1iedocP11iania, S/J\'chania i /p/,·cewaieni11 l1viqz· . • . d cować nad !l4'>hą. pogłebiar !!Wą wiedzę z dzle- MNIEJSZYMI TRUDNO&CIAMI DOJDZIE 
iwszym apamcip pan•twou.".'·m i gosp'> arczyrn, U' drlny markslzmn - lenłnl7.m11 oraz poszerzać " 

J,·ńu· 7.n1t•odou:)·ch prze< 11iektór1> zbiurokrat . .-zo- nn_iczuls:z".·ch .iP"o mic.i'.<rnch. DO USTROJU S0CJALISTYCŻNEG0. 
, d b · d ~ 7.akll'es wfadomośd z teorii I prakt:\.-ki ruchu 

"'"'"" a nic~·ie Y 0 ce ogmwa aparatu gospo ar· Było by nit'wybaczalnq .ilepolq :s na,~zej strony, zawodowego. by l!}lrost.ać swemu zą.daniu." 
Wypełnimy historyczne 

zadania 
czeffr,''. 

Wszystkie te błędy miały istotnie miejsce 
- •twierdza mńwca. ~nalizująr niri!orią.gnię
riR w pr"'':<' · Org:rnizi1rji Związkov; E>j na po;;z
r•zr:róln.«rh oilr-inkath. 

.Praca wśród ?ntel;~encii 
~n~t~p„iP mówr ;i pndkrr~la ogromny prM

lom w na5~rojoich inttljge::icji. której nlljlepsza, 
Tiag!ębiej patriotyc•ma wi~"k~zntlr. zliliżyła się 
Jrn kh•ie robotniczej. 

;\J1im•n konl:l111l11.i": .parni~tnimv. ?.P niedoce 
ni:;ni<i prncy związkowe.i wśród inteligencji i ak 
1.nnrc:.ro jr.i 11ilzinh1 rr rnPhn zawodow.vm , jak 
r<11Y11id; znnirffh?.nir oilrlzinł;nvanj;i nA mlnd7.irż 
1ohntniP7P na "'"':i;~z.-rh 11PZC'lniarh - w takim 
s~n:~-m stonnin zwę~ri rol\" Z".Vi;i.zJ.:-6w . Z:t=odo 
"'ych w :'>"<T'ltemie d~mokrncji lttdow~ .i. w walce 
O SO:'!_i~IiZm' '. 

SociaHstyczna orze"udowa 
ws~ 

Mów" R ~t-rriE>rdrn, 7.P jNln:vm z rzołowyPh zn
«1Pń ~t rntrr,-irzrtYd1 j c>st ohePrtif' sp,f'jali~t~·czna 

vrzr1>11rlown wsi. 

ie 

róchnik8 
Szybkie i saraw e l~cze. Konkludując, mówca reasumuje zada

nia, sto,iące przed Związkami Zawodowy
mi: 

Stoją pned nami zadania: 
I) Mobilizacji k~a3y robotniczej i całego naro-

18 ludno• i miasta du dla poparcia pokojowej polityki Zwiq:r.ku Ra-

Ośrodek Zdrow ·a na 
dobrodzieistwem 

O<:tatnio '\'ydrial 7irirowirt Zarz:trln 
MiPjskif'Jrn "~ rt>monto\\'.<il zalożom· 
P•rzez kilkoma rnir:;;ią.carni Ośrodek 
Zdro1Yia przy ul. Prórhnika 11, w któ
rym pos7.rzi>g-ólnf' lecznire rzynne F;ą. w 
ria ą;u ra łf'g-O fi n i a. 

Znajduje się Przychotlnh1 Antyalko
holowa. ReumatoJogicma. Chorób Drle
ci.ęcych. N eurologll}:ma, Przeciwjaglicz1-
na, Antyweneryc7na. n07a tym w~ria
niale wyposażone am bnlatorium j q~~ii
net cJ.entystycrnv. w którvm za nicwi~] , 
k~ Opiat;'\ możn'ł sknrz:ystać z lec:zenia 
l p.Jombowania Ztt\ów. 

Porlrza-:, l!d~' zimą w tYrh rirzychorl-

dziecldego, naszego r!:qdu Pol!ki Ludowej i kra-
n i ar h Danował do..S.ć ożvwionv ruch. jów demokracji lr•rlo1ł'ei pr:ieciu: imperiali:mnwi. 
Gbecnfe frekw~ri.cja spadla 'wskutek upa przeciw podżegaczom wojennym. pr::eciu prall'i, 
łów i wyja7dów udO'IJGWvch. StwOHY• cort>ym socjulisr01n z Comisco. 
Io to duże rnożliw~i szybkiego i snraw 2) Umocnienia ~wiatowej Federacji Związk6!! 
neqo leczenia, z 'ldórE"qo skorrvstać po. Zawodowych, poglębieii.ia prolewriachiego inter
winni V'.i"SZVSCy J>Otrzebnfaey lJ·!lmacy le- nnc.ionalizmu - przeciw rozbijaczom międzyna
karskiej. rodowej jedności klnsv robotniczej, prm~-icoiurm 

Czynna jef't równi·'Ż Poradnia Prz·ed- prz\'tł·órlcom AFL. TL'C, CJC. 
ślubna. Powin!1i i ni?.i korzystać wszv 3) Przvśpieszeriia likwidacji wiekowego zncofa· 
scy młodożei1rv. którym $7('7.ę~cie włl'\s ma Polski - rezultatu rządów srlacheckich i ka· 
ne i zdrO\Vie przvc;;7.ł0!:\'0 nokolenia leży I 11italistyczno-obszamiczych, podnoszenia coraz ll"Y· 

oa <;.ercu. '7barlani'ł w Pnraclni tei jest iej pote11cjr;lu gospodarczego, siły i znaczenia na· 
beznłatne nie mó'lviar; już o gwarancji szego państwa ludnwego, a tym .•amym matericrl
caH~owitei dyskrecji.· (w) nego dobrobytu klasy robotniczej i całego ludu 

1>olskiego. 

wamw; &WWW o m au.ewwwwaaz wuaa44; o uza. 4PP:Kmwww.:mwww •• ZIF ff IQ =·--
r:nn p/p„ . f .Tnr P ~s11" 

Ciotka o dwustu uszach 
- Do jakiegoś lokalu. nie wiem do- j wiectliwego. zaterkotał nagle dzwonek 

hrze jeszcz,e rlo które;<o„ Br>da z nami telefonu. 
również i <lwie miłe nanie. ·kt6rP 7.wer- Młodv rzło·wif'k raklał brzvdko i zic-
howaJ na tPn "'ieC'7ór .farek A skor-0 waiar rlo<:lrn<:zvł do anaratu. · 
'V towan~·stwie hęda na nie. nie wiaclo- - Kto m6wi? - mrnkną.ł zaspan~· . 

. fanH'-Z mial ostatnio w fabrvre na-1 O ro ri rhodzi? - spyfa\;:1 ;:zvbko. 
pi·a ,Ydr ,, iele rwacv i - troche zmęczo- \.hrialhrrn rioC'lę prmro-:ić na w<:t<:> 
.n,- - 1Yroc11YSZY ieraz wierzore'm do pif'. ażehy to, ro l?ra;'. pov„iem. zm:t?.lo 
onmu . pomnila·ł nie bez rado•śri. że w międz~· nami . 

do jak się to wsz,·stko "·końrzv„. TYlko - T 11 riotka .Talińo;ka ! 
niech rioria nie wyl!'~d::i c:ie OT'ZYT>afl- - Po ro rioria rlzwonl fi.o mnie o tf~.i 
Idem nrzec! w~rnrlzia ! porze? - DfZ·etarł oczv 

- Nit>. nir> powi1>m ie.i nir. tvlko - Jak to po ro? - obnrz:vla l'tię star-
7'1viazku z Zirlonvmi Ś\\'iatlu1mi hęrtzie - Intrnn1i0s7. mnic: 1 ;\o, g-adaj prę
mńg-1 w1·jp;::hać na rl\va drJi n.a wieś. do dzej_ O LO rhD·flzi ! - stara plntkarlrn !'1a 
znajom~·rh i odporząć. la siP r1a.glr nc>rv;,rowa 

chcir.lahym koni("oeznit> wie<hieć. iak .;;z.a rlama - P,-ze7 rała noc nie 7mrn
o;;pęcl7icie ten wierzór i iak 7arhował żyłam okna abv nie za<;nać i <:kom1n1i
<::ię. w to\varz~·'?1'"i<' ctam Jarek? Nigfly kować <:ifl z toba minkhullniP n P.'Od?.i
hvm c;ię ni11 l'tr>orhi?w11ta. że ten gaga- nie Piatej i dowiedzieć Rię p.rawd,- o 
tek którv 11rt11ie ŻP nit> 11mie 7.liczvć do tvm l!'a1?atk11 Jarku. a ty się p\-ta:o? po 
irzech . nMi rli~hla za Rkóra! Będzie<:7 ro dzwrmie? 

- Poci~.ur '"''Y.ie'l.rlżci o 
·rano. hęflę więc mu.sial 
- 7ao;;tanowił i-ię. 

irnrlzinie ~zó~tej - Olóż prosr.ę rio'C'i - mó\l\ ił dal ei 
wstać 0 piątej! Janui'tz - rhriałhym ~i<' rlowierlr.ieć. 

Zazwnrni W"tał o l?'Odzinie siódmej. 
l'l-O>myślał więr 7. 1niepoko.iem. że może 
zfło;;pać. co b:.-loh1· katastro-fą. bo następ 
nv porilJ.g odchodzi- dopiero o trzeciej 
po południu . 

Wzia.ł do ręki hudzik. p-0h~m odc:fawił 
go. 7.rnFJr:::.zczył rzolo i sip·ojrzawRzY na 
tf'lf'fon rozrhmur7.yl się Z'nowu. 
~iP <:11iesz:F si!;'. porlnió.:;l RhH:bawkę 

i pofąr~vl się ze F;\Voją. daleką. ciotką 
~falińo:;ką. 

- Dobl"' wier:zór <'ioein. tu mówi .Ja
nus7.! - rzurił w słuchawkę. 
- I ro się stało , 7:e8 <:(łbie pr:>:ypomni.ał 

(ł mnir ! do~1rdł V> z daleka gło"' riot
ki - d!łvrno iu?: ni 0 h>· teś u mnil'- 1 Czi· 
mn"z moż? iakiQ inte-re<: clo mnir? 

- ~ie. cioriu ! - r.arY:zt>cr.ył Jam1s,z 
- telefonuję rn~ w sprawiP. 7.e ta,k po-
wirm barctz.o drażliw.t>J. 

Pani Nalifo:ka. rnPna plo·t·l<ark;:i. rl.a
mfl o stu ięzy·karh i dwm;tu uszach. 
d,,,_Ja sie nagle uważ.nie.isza. 

czy nasza k117.1' nPf'z1'a. "'anrl?.ia WYic:
ch<!ła. rz?rn-'l· i~ ~· jp 7 L0r17.i na narr. rlni? 

- Nie. nie ma iPi! \Vróri rlopini·o ju
tro no polud11iH. ale dlarz0g-o o 1o rr
tasz? 

mi mm:iał konierr.niP rnw.1 iefl7ieć. gdzie - Ach tak! - -roze.~miał .o:i 'ę a-ł0.SrH1 
ściP hvli i ro!<rir rohi!~l \Vpn.rlnii dn .Ja1T1usz ~ To ia riowi?m tera7 rind 
mniP na r·hiącl rlohr7p9 nran·d0 .Tacek ie"1t narira •wdę n-0rzą.d-

- Slowo honoru. Ż(' :w<;tanie to mię
d7.y nami? 

- \Vp:uiłbym rhętniP. moja ciociu n~'ln rbłoprem i nil!'rlv nii> Df7.Yi07ie mu 
alp wyjpżrlżam intm o gO<l7.inie wnół dn rlo l!'łowv. ażebv 7•i-l"a'lzir "Woi;;i Wan
s•zóstPi. a wrócę dopiero za tn:v nni rlzie i mD.l!'ę ricwiP zanewnir F;olenni?, 

że !'Pęr'łził te noc orzvlda.flnie u siebie 
- To 7.1? t11 harrb·o źle! - ięknęłl'l w rlomii' 

-.tarra nlotkarka 

- ;ofaiświęt<:.7,t> <:ło·wo_ honoru! 
- A więr p0wif:'m ri0ri iwa wrł(' ! ,fa-

C'"k z;:i propon°'nll 111 i. it>hvfmy :;o<i1hi e po 
szli flzisilli na m:-llfl k::i„valerska lump- - vVie rinria ro? - neki nagle .Ta
k?„ a.I? hoi <:ię, żr!•v niP natknęć .;;ię 11· nusz - if'śli C'iori aż hk bardzo 7.ależv 
jakim$ lokaln na W11nd :~ ię Cio,c ia. wie. na tvm nirch rioria Zl-l 'l. 7 \\'-0ni do mnir 
7.e nic:r!h1g-o iu:i: ma "iP o·iilwć irh śl11h o gorlzinie Pi'l.tei ran-0 1 Bęrl.p ie.::rrre w 
Jacr.k wir.r nir rhci::ilhy nanizir <:ię na 'lC)mU. więr rbctnie onowiem riori W"7.V 

Jakieś nieprz1·jp.om1•o~ri T właśnie illa · ~tko 0 -Tllrku tamtvrh rlwórh da., 
tego dzwoniłem. ŻPłll' 'li(' np?wnić . 7.P mach 

1 

'': 11.ndzi nir ma rzPn~M· iśrie w 'Lorlzi! - \Vięr d~h1'7.t>. WCT'l.'Yonię d-o riehie 
Po tamtt>i <:fronie zapanowafo PI'7P 7. o ~-0ilzini? Tli1Jt r.j~ - zapewniła go <:o

chwilę milrzenie. a 1'Jo•tem zn01n1 orlP- lennie stani pani. ~ Janusz. ortkłarla
zw.al <:ię gJ-0><; rioil<i 7'\aliń<:kie.i. i~r !"łuchawki;, uśmicrhnl;lł się ta.iem 

- .Tart>k jr,F;t ie(lnr.k gFJh:ranem, jeśli mrzo„. 
maią.r ta1k nirkna i młort;:t narzecz<ln~ -- - -
;her \;:·!l?~c!ć <:ię na „lumnke". A do- I _Punktualnie o a;odzinie pię.teii ra:no 
~~n 001u.z1ec1~? · !uedv Janusz suał tward:vrn snem SIP•ra 

- "'ięr dla.rZC'ROll O•P0\1'farl&I J:Pi IHZO 
rai tamte głupstwa? 

- Postanowiłem w~·Je--bar o gor17.inie 
"ZóRtei do I<ro

0

kwi niestetv iednak. Zf'
J)!'Ul mi !'ii;> hurl7.ik Boi13.r <:ię. ŻP moµ-t;' 
7-ll"•P,ać <:komp1111<1wAłem tE;> hi"1torie o 
.fockn ho. maiar dohrz? <'iorię. rorn-
mowr.IE>m "h1sznie. że ciocia nie \vvtrzv 
ma. a.Je p1mktualnie o niate.1 zartiw,H-ii 
rlo mnie PO da1<:7.e wiadom-0śri... i w 
ten sposóh zastąpi mi mó.i ?,e·P"Utv hu
rlzik ! Bardzo dzir>-kuie cioci za tę przy
;tugę! - rzeki Janusz a rozumieją.c. 
ze to co nowie mu .teraz s.tii.ra krew
nia.czka nie będzie zbyt miłe dla nieao 
~ybko odłożvł słuchawke ' 
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p ZY&ODY WICKA I WACKA 

URZĘDNIK: - Oto jest skierio·wai;i.el SOBEK: A to fatal11a sytua.cja! Chrba SOBEK: - P.a1nowi1e! Raitujcie, boi 
do miejsca lH·.rucy! muBzę mu zwiać!... mnie wezmą do roboty!... 

SOBEK: - Alei ja„. Ależ jia nie.„ ROBDTNIK: - ·Hallo, kolego! Wolne- WACEK: - No to ślicZillie! 
ROBOTNIK: - Tra:r.i.óe, tra.ficie! R.a- go! Rozumiem, ·ie wam pilno do prar.y, SOBEK: - Ale ja na to lllle mam cza-

z.ero tam pó:jd,zienw, kolego! ale to nie w tej stroni€! I s·u! Załatwiam waź:ne · sp~a'Vlryl 

WACEK: - Już się nie wymiga! , 
WICEK: - Trudno! Kfo chce korzy

stać z ulg, -które przysługują. pra,cu.ią,-. · 
cym, musi na :nie właśnie pr.acą. zasłu
żyć! 

Piękny czyn Gdq s#orice zapaliło powietrze ••• 

dzi. 
Maturzyści i maturzystki przy
stąpili do upiększenia miasta 
Około· 200 świe!Żo upieczonych matu

rzy;steik i ma;t.urzysrtów postaino\viło w 
bardzo zoomi.enny spo„'l.óib uczd ć taik 
r.ados!Ile dla nf.ch wydarzenie. j-alkim 
Jest zdobycie upTagnioneg-o świa.clectw·:a 
do.i.rz.ałości. 

Bezpoś11ednio P<> zdaniu ostatnich 
egzaminów prz:vstą,pili saimo1rzntnie do 
pracy w ;ramac-h „trzydniówek" Służiby 
Polsce. Tak więc maturzystki pracują. 
.f1l!Ż od wc:zorai na Mrzelnicy na 'Widze 
. wie. gdzie urzą.dzaia kwiet'lliki i traw
ntki. maturzyści na.tomia.st - w PaW.u 
Ludowym i na Zdrowiu. 

Rum , na wodę sodową, , I odę i ... ,,bombajki11 .-Ulgowe 
przejazdy pociqgami na wczasy niedzielne 

· Tym ra1zem jest to dla nich egzami'll 
aojrziałoi§.ci obywatelskiej, który rów-
!ll:ież zdali Cetl·ULi'J.CQ. (bk) 

L Kto pod kim 
d~i kopie, ten sam w nie 

wpada ... 
Jlxref Szkoblewski -wpadł w przysłowiowy 

dołek. który wykopaJ pod Aleksandrem Dym
kowsklfm. oskariywszy g-0 w liście do Komł-
11ji Specjalnej, it ten groma.d~ i ukrywa żyw
ność, w celach spekulacyjnyeh. 

Celem nad.a:nia donoslcłelSkiemu Ililtowi po 
ZOl:'6W „n~ędowy>eb", podpłsał go nazwiskiem 
pnewódniezą.cego S&mopomooy ChłoimdeJ -
Micha.la.ka. . 

Pala trOpikalnych upałów, która na- %& zmartwienia pochłaniają nieprawdo
wiedziła nasz kraj - nie ustępuje.. Prze podobnie duże ilOści lodów, wody sodo
ciwnie - żar wzmaga się z kaidym wei i innych napojów chłodzących . 
dniem. W czOraj notr>wano w Lod.z.f. 32 Pr:r.ed kioskami ulicznymi twoną się 
stotl'nie w cleniu. W stońc-u termo·metry kOlejkl Wezoraf wiec:zorem w kilku 
wskazywafy aż '2 stop·nie powvżej ze- pun.k.tach miasta za•brakło wody sodo. 
rai wej, lodów l piwa. 
GOręco fest ttSISZiłą wszędzie. Jedynie Je.~zc.ze w końcu maf a rozpOCl'Z.Q.ł się 

nad morzem zbawieanv zefirek chłodzi rn.n na białe blezery męskie, ezylł ,f. zw. 
rozpalone słońcem poWiełrze. W Świno- „bOmbajki". Sklepiy 2'0Stały kompletnie 
ujściu, Międzyzda"ojaeh, w Ustce tempe Qgołoeone z tego towaru. Nic w tym 
ratura wahała się wczoraj od 13 do 15 zresdą dzl.wnego. Za~ w takiej 
stopni. „bombajce", CZ'v „afrykance" - fak to 

I cói będzie dalej? - m:yślą lońrla- nazywafo Inni - o wiele wygodniej i 
nie, s.pogladająe z niepokojem na wspi- chłt>dniej. 
nająca się rttć w termometrach. - W ogóle jeśli idzie o tę Sll'l'&Wę, to 
Przecież to dopiero W'io-snA. lato rozpo- modalna tu bard.z& mało do pow:iedze
czyna się wlaściwfo za 1rzv tygodnie. nia. Każdy Wkłada na siebie co ma naj 
Jeieli początek cz,erwca prz.vnłósł na1n lżejszegG, nie dbaię.c o to/czv W'YP&da, 
takie upały, ile stqpni będzie w lipcu, czy też nie. Tak samo postąpił -pewien 
sierp-q.iu? ..• · starszy pan, który nie M:tydząc słę swe 

Lodzlan,ie lUJ wtirost nlepocfeszenł i I go s-0łidnego brzu..s!Zlk.a defiluje w krół· 

kłsh szortach. NiewQłpliwie znajdzie 
wielu naśladowców". 

Pan z brzuszkiem zapowledzłał, te fe· 
śli upał nie sfolguje, wł:Oży na głowt 
kask tropikalny, bo tak wytrzymac nie 
sip<>scP>. 
Zabrakło też okulariw przeciW"łonę. 

cmych. Słowem W&Ey9łk.o co ma jakiś 
związek z latem „łdzli'!" łak woda. 

* * * 
Lodz:ł.anie z nieclerplłwośclą oezeltn· 

fQ nłedzielL Właśoiwie niedzieli 1 po. 
nJedzlałku, bo wszystkich w Zielone 
święta oczekują dwa dni wypoczynku. 

A to jut Jest gratka nie lada. Dlateao 
też każdy lam:łe sobie nłowę, jakby tn 
najlepie·ł s1;1eddć czM i odpocząć po 
pracy i upale. 

Gra, nied>yt sprytnie obmyślona, wyszła ry 
chło na jaw, gdyż za.indagowany prezes Mi
chalak nic nie Wiedział ani o liście, ani o ne 
kom.yin prustępstwie Dymkows<kiego. 

Ożywiony rnch w biurach „Orbisu" 
ws.kazuje, li wielu łOdzian nosi się z z:a 
miarem wvjazdu na świeita. Bilety 'WY· Szu5' aJąc sprawc6w potaru I kupuje się ~e m;zvs.tkfoh kierunkach. 

· _. J na DoJny Slask l nad morze, do W ar· 

Wcrorad Szkoblewski odpowiadał przed Są 
dem Okręgowym, gdrrie się tłumaczy}. te po
wodowały nim „W2'Ąrłędy społeczne" ... Zamfa,st 
Dymkowskiego sa.m powędrował m kratki, zo 
stał bowiem ska.za.ny ne 3 miesią.ce a·res2ltiu. 

Wykryło S.,.aik-ę I d • •1
1

~:.i7·si~owK~~~:'1'Największyrunxa-
6 a z o z Ie 1. Nie wszyscv jednak moną sobie JlO· 

S . . k" . . • b • łód ki J zw<llić na dalekie p<>dróże. Wię.kszośe 
(p) 

e11sacy1ne wym I rew.1z11 w gar arm z e musi 2Jad,Owołi6 się najbliższymi QkOli· 
cami. Ale wcaJe nie jest pOwiedz!ane, 
te po to, ab:v ~ię d()brze za.bawić i do

W ;pańfltwowej ga~•ba:mi TJr. 4 przy ul. 2lllali się, ie wraz :z Pacim:ikłem skradli 

G 
, • Z:giernkie.i -104 dnia 16 'kwietnia br. VVY- w clą.gu kilku miesięcy 54 kg. skór, rozny _pozar buchł l)QlŻaT. W ZWi~z.fcu Z WS'Zczętym wartości 206.030 Z'l, które później Sprze 

OOchod:zenj.em -prz·eiprowad2lOilO W biu- dali paserom. 
przy ul. Południowej 90-92 rz·e garha.l'ni rewi•z.i~. kt6ra dala sem·a- Jedynie PaieiOl!'ek u;porczywie nie 1prz? 

W gOdz:ińach popołudniowych po- cvjne w:vniki. W biurkach kierownika maje .się do wi111y, twie.l"d.'ząc, ź·e nic 0 
wstał wczoraj gróźny po.żar perzy ul. Po oarbarnJ - Kazimi6rza ~talinowskieg-0, kradzje,żv nie wie. Jednruk przesłuohani 
łudniOwej 90-9~, gdzie ~a skutek zapró majstra - Alfreda K«>ryctńskiego i ma..- w dochodzeniu świadkowi.a z,e,znali, że 
S:Zenia ognia zapaliły się kOillórki o·raz ąazynłP.ra - Zbigniewa Paciorka zna- PaciOrek posiadał w swoim mieszkaniu 
stajida. leziono ułożone w paczkach twarde więiks.Z'e ilości sikór, które ns11n'ł bezpo-
Częś~ tych mbadowań 91)łonęła, pomi Skó:rv podesziwowe, pO'chodzące z kra- średnio "PO pOŻarze, gdyi spodziewał 

m1) natyehmiastowej a,keli ratownJ,ozej, d.zieżyf się rewizji. 
w której bT"ało udział 6 oddz.iałów stra- Prz·esłuchami Mal~nowsik.i i Korydń-
iy ogni«>wej. ski m~jfowali uoczą,tkowo zrzucić winę PHzech"rko Mia,JJnows1demu,, K()ll'yciń-
---··------------·• ną, r-0ibotniików, k 't'?l"zy rzek!()imo mieli s'kiemu i Padookowori zos!Ul.ł j·uż spo1'zą-c I • • • 1 dopuśicić ,ffię ·krad.r.ieiy. Trick .i'ednalc dwinv a.:kt oolka'I'żern.ia. Staną oni nie-8 SJUSZ $IQ POCI• .„ si·ę nfo udał. W kOńcu obydwaj przv-l bawem przed Sądem DO'fa.ź.nym. (p) 

Wielkie galowe przyjęcie u Sobków. Gości 
eo niemiara.. TrunKli leją się strumieniem. 
Wszyscy bawią się znakomicfa. 

Nie może być dwóch cenników! 

łłie· uczciwi właściciele sklepów 
ukarani \Yysokimi grzywnami za wykroczenia 

brze O·dpoczd ,trzeba jechać daleko. ~ra 
ten temat mona c~ś niecOś nowiP.ddeć 
ci wszyscy, którzy w szam'Pańskich hu
morach wra.eaj11 k~idei nlP.dzieli 1b 
miasta ze Zd.rowła, Łagiewnik, czy in
ne!Jo Żabieńca. 

Wczasy niedzielne rdobywaja sobie 
praw-0 obywatelstwa. We wszystkłch :ra 
kładach pracy i instytucjach snuje się 
plany na ten temat. Pomysł ten bar
d'Z'o pnypadł do gu.stu łódzkiemu świa· 
łll pracy. 
Toteż należy przyklasnąć inicjatywie 

łódzkiego oddziału „Orbisu", który w 
poroZ'Umieniu z miejscową dyrekcję Ko 
lei Państwowych postanowił orga.ni~o· 
wać w każdy dzień śwłąłec•z:nv specjaJ. 
ne wycieczki popularne do najbli2~zvrh 
i najchętniei ucizęszn7anvch mieiscOVJO· 
ści, jak Kolumna. Głowno. Żakowice, 
Grotniki itd. 
Pociągi będę. wyjeżdżały z Lodzi w 

- SU(';7lllie państwo Sobek mieszkaja - od
zywa się jedna z pań. - I meble ma.ią takie 
wytworne •.• Czy nie wie pani z C?;ego one są?„. 

- Ja.kto nie wiem! - oburza sję sąsiadka. 
- Z lleytMjl! 

• 4lt * 
U państwa Ka.puśeiń11<kich grają w pM;&-a. 

Między l~ymi przy stol~ku słechl pan KO'rio
lek, za.pa.lony miłośnik kart. 

Sklepiika,rze ló.dzcv są, nie.p.o•prawni. sp-0żyw.czego pr;zy ul. Wólczańsfkiej 13(, godzinach od 7-ej do 9-ej r,ano, 'Powrót 
Pr.zeprowa.dzane lJ<rze•z Komi.!3ję S1pecjal ocLmawiala sip1•zedaży herlbaty. cl1ocia.ż następi ok0lo ·9-ej wieczorem. Najważ. 
ną. luS't'1"11.cje za. każd~nm ta71e.m uja w- nie hrakowa:fo w jej w sfkJ.epie. Zapłaci niejsze zaś jest to, te udało się uzyskać 
niają. różro~o rodzaju · pi-zekroczenia. za to 100 ~ięey złotych. poważne ulgi. Uczestnicy wycieczek 
god:zą,ce w int&re.sy s<Zerokich rz,esz kli- 'f.e samą. ka.rę o:trzvma,li Franciszek będe pła'cili tylko 67 proc. ~ normalnPI • - Plliłl'ie Kori-olek - zwraca się do gQŚcia 

g-.poda.rz • ..,.. Czy umie pau grać na pianinie? 
- OwS'Zettt, umiem, ale nie lubię. Karty się 

Mł'drio ślbgają._ 

ente.li. LOmiński, który w swei pie.kal'lni przy ceny biletu, a każdy będzie miał zagwa-
Za poibieranie nadmiernych c~n uka- ul. LoQrntors'kie.i 11 nie posiadał obowią rantowane miejsce w podę.gu. 

rano dwoje właścicieli hurtowni ryb - zujacego za'P·a.su mąiki, Wladysław Wojt Innowacją tą . pOwinny natvchmłast 
• * "' Jana Dudzi{1s.kiego (Gdańska 76) grzyw czak, właściciel ~klepu rzefoiczego pirzy zaintehsować si9 Rady ZakładoWe, 

Upał. W mieśele nie sposób wYtrzymać. Pa.n ną w wvsoknści 750 tys. złotych I Annę ul. AJeks:mdrowskiei 172 'la ukrywanie Zwiazki Zawodoll!re, organizacje mło· 
Bąbelek WYbrał -się na wieś. Gdy przechodził Szałkowsk, (Ko'1Jcińskięgo 35) - grzyw wędlin . Michał Ofman za brak cen ·na dzieżOwe. Bo po to. aby taka wycieczka 
koło pJ.a ukąsiła go p&Lczoła.. Oburzony zwra- w, w wysokości 500 tysięcy złotych. wysta,wie. 01raz Arkadiusz Lugowo·j, któ doszła do skutku, musi być co naimniP.f 
ca się do właśeicie-la pasieki: Wsipółwfaścicielka. sklep'U bławia.tne,g<> ry nie p-Osiadał w n·fokaroi 'Przy ul. Pod 500 osób. Chętnych jest wielu, 8 jeśli 
, - Jedna 'Z pa6skfoh 1>$zczół mnie uką.stta. przv ul. Pi-01trkows•kieij 34, Helena Ula- 1·zeiczne.i 7 wyma,~.s.ne•go zapasu mąki. nawet w jakimś mniejs'Z}'Dl zaJdad.zie 
Żądam zadość uC2ynienia! towską., pobierała nadmierne ceny r.a Rzeźnik Teodor Brewiński (Andrzeja pTacy nie zibierie się komp<letu _ to 

- SłuS7JDłe! - zgadza się właściciel :>asieki. s'Wieterki. Ukara;n.o ją gn.ywną w wyso 58) pobierał nadmierne cenv za mięso. można będZie połączyć się z uczestnł· 
- Nieeb pa.n mi wskaże te. i-oła.. a natychJknści 300 tysięęy złotych. I Grzywna w ty'm. wypadku wv.ngd 300 kami innej fabryki ł razem z nbd od-
mburt J.a su.rawQ ukanel . Aintoni!l'.l.a. K:uro!is;,. wtaiśckiel:ka sJ.deiJ)IU tysięcy zlofyeh. {hf) - - l "1llr4 v.nr~ ...... tw!eże nowfetrzeJ (o) 



Str 4 EXPRESS I LV ST Ił!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 151 

Azja budzi sięL. Juniorzy doczekali Si~ mistrzostw 
~ Najlepsze przygotowanie wykazała młodzież spod znaku ŁKS Włókniarz 

Ponure milczenie panowało w .chatie 
starego Tubuoi. Maona siedział w kącie 
pOchylOny nad bredzącym w gorączce 
Krzyckim, a matka jego krzątała się 
koło wieczerzy. - Długo nie wrai:ają 
- przerwała milczenie. 

W tej samej chwili u wejścia ro:degl 
Się gwar głosów. Mata Wisząca nad 
drzwiami · uchyliła się i prowadzOny 
przez córkę stary Tuobi wszedł trzy
mając na rękach skrwawione ciało 
swego syna. 

1 -
- Hoggena zmusił go do nurkowania 

w czasie. kłedv przypłyn'1Y rekiny. Od· 
pęd.Zlllśmy je, ale było już za późno 
rzekł stary, z trudem tłumiąc łkanie. 

Cbożuchtw sezon pięściar~·ki uzupeł
nili '"my, a pr~vdopoclohnie i zamknie
nw mis trzostwami okręgu juniorów, 
ktÓr.e już ra;i; były o·dracza ne. Mistno
s tlYa le rozłożone na ti·zv dni r-0zp.oczę
ł~r się wczoraj. Trzeba <:twierd.dć, że 
hli;;ko tn:y~·odzinn~1 program r.awodów 
1,,-1 ciekawv a niektóre walki cio·ść do
hi·e. Na.ilic~niej reprezentowana J1~· ła 
młodzież sp-0d wa.ku ŁKS. 'Vłókniarz 
i <:tosunkowo na.jlepiei pi-zygot-0wan-1.. 
~1-0żliwe, żt• trener, Ka,:znia, miał !"pe
ria lne szrzf'ście do uzdolni on ej młodzie 
ż·\ •. ale nie. ulega ró1Yn'.rż \Y~tpliwości. 
7-e .ieir-0 szkoła przy~-01 owa la t~ mło
dzież najlepiej. Dzisiaj fr31:er Kas•7nia 
instruuje pi<;-ścial'ZY Zrn~"l i sądzimy. 
Ż" i tu na wyniki nie bęrl1iemy musieii 
długo czekać. 

Nieź~e zaprezr·nto·" ·ali się .zawoclnicy 
Lechii. zwłaszcza G:·nlmwski. który 
wczorajszą dopier-0 lO·l<} walkę wy
grał "' ładnnn "t~· lu. nrug-! re·preze.n
tant LPchii. Kolenia miał wyhitn~g·o pe 
cha, gd~·ż trafił na D-:ohi:"za. przed któ
r:v·m musiał skapitu!ować . 

Z szeregu 12 o<ł.bvtych walk plęśda· 
rze LKS. Włóknial'7a '!Vyqrali 11, a te 
d.ane. świadcz~ nailepiei o dominujacej 
roli jaka odgrywni1J. oni w boksie łódz· 
kim. Z!'esztą. tak być powinno., nie za 
WWW!ll&DW ... , .. __ .... 

pominajmy bowiem. że ŁKS. Włókniarz harlam· p1·zez Jekana. a przez to samo 
to klub reprezentacyjny Zrzeszenia nie dopu--zczony do ,,·alki 
Sp0rtowego Włókniarz, musi więc in· w wadze lekkie.i Debisz miał tak zd.e 
nym świecić przykładem. eydO\rnną. przewag-ę nad mtGclziu'.kim i 

'Vrnik.i wczorajszych walk. JHJczątkującrm Kolenią (I„ecbia). ze ",al 
W wadze pn.nirro•\Yei nrlhd si~ fina! kę przprwa.no w lfl sta1,t:iu. Jędrzej. 

Włodarczyk (Wł.) - Gwiazda (Metal) c~k (Wł:) • w~~gr:a.t pn-:ez ~ o. w I I run
Tyituł mi3trza juniorów zdobył Wlodar-1 dzie z M1s1ak1ewtcze~ ( yw). 
cHk. W półśrednie.i Naga1~ki (Wł.) P<lkonał 

"\v wadze nrnszej GeUing (Wł.) " ' ład- Lahicha (Wełna) i Lubelski (Wł.) na 
nYm st,·lu ,n-gTał z Potockim (Zryw), punktv 1vn~rał z Płóciennikiem (Ba-
a · Kargier <Wł.) Tlf\ hanlw "łahei "·alce wełna). 
zw,·ciężYł Nicd1ielę (Metal.). Zbyt ~la- Dzisiaj o g-0dz. 18 odhęrta i:ię spotka
b~-in przeciwnikiam bd Xiedzi0la. to nia pó}finał-O\\e, lecz w wadze lekkie.i 
trż sędzia nnerwnł ,,.Hlkę w TT nrn- walka Debisz - Jędrzejczak będzie już 
dzie. rhociaż powodó\\· ku ternu finałem. Za .wGdnic~- muszą. <:ię stawić 
bYlo mało. do walki i IJ)a badanie lekarskie o g-0dz. 
·w wacl.ze ko~rnciei Olczyk (Wł.) ~pra 17. Zawodv odbywają się. na stadionie 

wił teg'ie lanir niez,Yvkle wytrzymał<>- przv Al. Unii. 
mu W:vbrańskiemn (Zryw), Dabrowskie .:.;.;,.;;.;,.._.;_~------------
go (Wł.) P-OkO'tlał na purikt~r Grzelczvk o czym mówią w Łodzi 
(Wełna). Jest to jecl~·na p:·ze,zrana walka 
wcz-0ra.i P'rzez nie~ciarza ŁKS. Włók- Skład na Bratysławę zmieniono 
ni:irza. Rymler <Wł.) zwyriehł SO:S:O· Wypadek Millera (ZZK) i słaba forma 
LOWSKIEGO (Wide2'W), Gl,om:»WSI<I Łącza na zawodach z Szombierkami zmu-
Wł.) pokonał GAJEWSKIEGO W(i. siły kapitana ŁOZPN do poczynienia 
dzew). zmian w składzie reprezentacji Łodzi ną 

'V piórkowej Grzybows~j <Lechia) no mecz z Bratysławą. 
zacie.tei walce zwvri~żył Zalaczkowskie W ataku miejsce Łącza zajmie Ęoczew
go (Zryw), a Stanikowski (Wł.) UZ\·skal ski, natomiast w pomocy wystąpi trójka: 
w. o .. g-dyż=!!lesińskł (Ba~~l!~~ nie hył Urban, Pietrzak, Miller (PTC). 

w M. ·K. 5. wre praca ŁKS-Włókniarz stracił trzech pięściarzy: 
Żylisa, Grzelaka i Getl,inga. Dwaj pierwsi 
definitywnie rzucili boks, natomiast Ge
tling przeno5i się do Wrocławia. Młodzież szkolna nie zapomina o lekkiej atletyce 

Na boiSku „Zjednoczonych' • odbyły się rui. 
strzostwa lekkoatletyczne łódzkich szkół ared
nich, zorganizowane przez MKS Łódź. Mistrzo 
stwa miały wyłonić indywidualnych i drużyno
wych mistrzów łódzkich szkól średnich. 

Wyniki osią,gnięto na ogół przeciętne. 

DZIEWCZĘTA: 
60 m 1) Hofmokl (VI); kula 1) Hofmokl 

(IV), dysk 1) Hofmokl (IV), skok w dal 1) 
Najdeker (VII), skok wzwyż 1) Frankowska 
(III) 1,25. 
CHŁOPCY: 

100 m 1) Dylikowski (V H) 12,0, 200 m 1} 
Szczepaniak (III) 24,7, 400 m 1) Wofniakow. 
ski (I) 57,5; 800 m 1) Pasikowski (VIII) 2,16 
1500 m 1) Osmólski (III) 4,34.1; skok wzwyż 
1) Maciejewski (ID) 1,65; skok w dal 1) Wot. 
niakowski (I) 5,62; osZczep 1) Szulc (II) 50 m 
kula 1) Sobczyński (fil) 12,85; dysk 1) Denys 
(XXI) 42,16. e 

W punktacji druiyn.owej w konkurencji dzie 
wcząt pierwsze miejsce P.:ajęło III Gimnazjum 47 
pkt, 2) IV Gimn. - 45 pkt. 3) VII Gimn. -
14 pkt i 4) XI Gimn. 6 pkt. 

W konkurencji clJ.lopców pierwsze miejsce za 
jęło III Gimn. - 93 p!{t. 2) Gimn. I - 43, 3) 
VIII - 32, 4) XXI - 18. 5) 5H - 17, 6) II 
- 15, 7) xvm - n, 8) II H - 10 punktów. 

wszyscy zawodnicy, którzy zajęli pierwsze i 
drugie miejsce iiqezmą. udział w I-szych Okręgo 
wych Szkolnych Zawodach Lekkoatletycznych 
jakie odbędą. się dnia 4 czerwca o godz. 12-ej 
na. boisku „Zjednoczonych ,., przy ul. Kilińskie_ 

go. Na Okręgowe Zawody Lekkoatletyczne, Za 
rząd MKS-u powola!: ponadto zawodników któ
rey nie mogli wzią.ść udziału w mistrzostwach 
szkł łódzkich: Gajewski (XX Gimn.) Antono. 
wicz (II), Białek, Kowalski Grabarczyk i Wdow 
czyk (PST!') oraz Derwinis (XV Gimn.) 

Okr,gowe Zawody Lekkoatletyczne będą, nie 
tylko przeglądem dorobku poszczególnych MKS
Okręgu Szkolnego Łódzkiego w lekkoatletyce, 
ale umożliwią wytypowanie dwóch najlep_ 
szych zawodników okręgu na drugie Igrzyska 
Sportowe w Warszawie. Z tego też względu na 
leży spodziewać się że walka na bieżni, skoczni 
czy rzutni będzie bardzo zacięta. 

Gedania zaproponowała przysłanie ósem 
ki swych pięściarzy do Łodzi na mecz z 
ŁKS-Włókniarzem na dzień 19 czerwca. 
Termin ten nie jest odpowiedni i dlatego 
łodzianie wysunęli kontrpropozycję - 18 
czerwca. O ile termin ten zyska aprobatę, 
będziemy mieli w Łodzi dawno zapowiada 
ne spotkanie ŁKS-Włóli;:niarz - Gedania 
w boksie. 

Uroczysty finał 
szkolnych mistrzostw w pił-

ce nożnej . 
W dniu dzisiejszym o godz. 16 odbędą si' w 

w sali YMCA ostatnie finałowe rozgrywki w 
mistrzostwach !:ódzkich SJkól średnich w piłce 
ręcznej. 

Spotka.ją si~ w Siatkówce: PSTP - GIMN. 
XV. i GIMN. XXI - GIMN. XI 

zaś w koszykówce 
GIMN. III - GIMN. I oraz Gn.IN. XV - X.XI 

Sukces łódzkich „poligrafików" 
Jak wiadomo, w sobotę odbędą się między- Jako najlepsi. pojadą na igrzyska do Zabrza 

Bilety ulgowe 
na mecz Bratysława-Lodź 

MKS pragnie nadać zakol1czeniu rozgrywek 
uroczysty cha.rak.ter. W obecności pl'Zedsta.wicie 
li władz samorządowych, GUKF, i SP oraz 
wszystkich zespołów, które brały udział w roz 
grywkach, Kurator Seniew WTęczy nagrody i dy 
plomy nie tylko finalistom piłki. ręcznej, a.le ró 
wnież pierwszym sześciu zespołom szkolnym ply 
wackim i lekkoatletycznym. 

narodowe zawody piłkarskie BRATYSŁAWA - W Nowej Rudzie (Dolny Śląsk) odbyły Poza konkursem odbył się mecz bok-
ŁóD~ o puchar przechodni prezydenta m. Ło- się igrzyska „poligrafików" w których z serski między Średnią Szkołą Przemysłu 
dzi. Zawody te będą transmitowane przez POL Łodzi wzi~ła udział Średnia Szkoła Prze- Poligraficznego z Łodzi a Reprezentacją 
SKIE RADIO. Nada.ny będzie przebieg II poło mysłu Poligraficznego, odnosząc szer€g Nowej Rudy. Wygrali łodzianie w ogól-
'WY meczu 0 godz. 22.45. sukcesów. nym stosunku 9:7. 

Na mecz BRATYSŁAWA _ ŁóDt można na Lekkoatleci Lodzi wygrali wszystkie Po eliminacjach tych, drużyna lekko-
b ć d d . bil t 1 . konkurencje z wyjątkiem rzutu granatem, atletyczna i „siatkarska" łódzkich poli-

ywa w prze sprze azy e Y u gowe w cenie pokonując Lic. Poligraficzne z Nowej grctfików zakwalifikowała się na cgólno-
110 zŁ w WYDZIALE KULTURALNO.OśWIA-1 Rudy w stosunku 29:18. Łodzianie okazali polskie igrzyska szkół zawodowych, które 
TOWYM w gmachu OKZZ (parter) w godz. się również najlepsi w piłce siatkowej, oclbędą się w Zabrzu. (t) 
8.30 - 16.30. zdobywając pierwsze miejsce. 

102) 
- Pamięta pan, że dwa mies iące te- wania się z rzeczy mały·ch i błahych. 

mu siedzieliśmy razem (a był to nasz Chcialł.am, ażeby przestał pan by1owa-ć 
pierwszy wspólny spacer poza miasto) życiem oderwanym i nie tęskn ilł za dale
na tej samej ławeczce . Opowiada'l: mi kimi stronami. .. 
pa,1 długo o swoich przygodach w Afry- - I .ponie1kąd uda·ło się to pani, pan· 
ce i skarżył się, że żyjąc sta,rymi wsporn no Krystyno - przyznał Strzelrnirsh 
nieniami nre umie nagiąć się do rzeczywi - Cóż z tego - uśmiechnęqa się tro
st·ości. Ze widział tyle barwnych krajo- chę smutnie. - Ja tylko pana "zaleczy
brazów, iż trudno mu jest się teraz przy- ł.am", a nie wyleczY'łam z jego tęsk1not!„. 
zwycza.ić do szarzyzny Łodzi. Wtedy po- A pielęgnując pam w jego psy'Chicmym 
prosiłam pąna, a!i:eby spojrzał bodaj n:i schorzeniu ... sama zapadłam na tę sa
chwilę w świat moimi oczyn:ta i, tak sa- mą chorobę, na którą pan c i erpiał. 
mo jak ja, dostrzeg!ł to p·iękno, które Spojrza;ł na nią p'i_tająco . 
kwieciło się wówczas, 'w ten lipcowy - Co chce pani przez to pow1e-
przedwieczerz, na rzuconym przed nam! dzieć? 
wycinku ziemi... - Jestem prostą dziewczyną, ujmują-

Schyliła się, podnios'ła poniewierający I cą wszystko realnie - mówi Krystyna, 
się na pias·ku liść klonu i mówiiła dalej. bawiąc się da1lej zwiędłym liś~iem klo-

- Chciałam na·uczyć pa.na sztuki rado nu. - Nie marzyłam nigdy o n1ezwykło-

I ściach i nie·spodziankach losu . Nawet 
historia z Grenową i Gorwiczem niewie
le zmieniła mój światopogląd: bo ni
prawdę czuję, że jestem stworzona do 
życia cicheg0 i pracowitego - do ży
cia nie królowej roju, ale zw~'kfoj 
pszczoły - robotnicy. Bylam zadowolona 
ze swo·jego dotychczasowego życ i a i na 
gie zjawił się na widowni pan ... 

Nie chcia.1 a mu powiedzieć wręcz, Ż8 
wtargnął w jej serce, niby złocisty hu
ragar. i zburzył cały jego ład, że wzbu
dził w niej uczucia, których istnienia nie 
przeczuwa~ a nawet we śnie. Ze jest te
raz przyczyną jej wewnętrz.ne j rozterki: 
bo ona kocha go, rozum i ejąc dobrze, że 
bezwzajemna ta jej miłość nie ma wł-3 · 
śdwie żadnego sensu! 

Krystyna jest zanadto skryta, ażeby 
zwierzyć mu s i ę z ta-k !ch subtelności. 
Gradzi i prostuje w palcach bezwładnv 
i bezwolny liść i szybko (jak gdyby bo
jąc się, że może się czegos dorozum i eć 
w tym jej niedopowiedzen i·u) mówi da
lej. 

- Opowiadał mi pan o dalekich kra· 
jach, ciepłych morzach i orientalnych, 
gwieździstych nocach . O trm ja1k wiosna 
zamienia pusty.nię w ogród Allaha i jak: 
pachnie tamarynek rosnący na zboczach 

Impreza dzisiejsza będzie za.tym podsumowa. 
niem wyników pracy :MKS-u i poszczególnych 
SKS-ów w trzech dziedzinach sportu, 

Poważna ta w życiu sportu szkolnego impre 
za niewątpliwie ściągnie do sali YMCA dużą. 
ilość miłośników sportu. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czytajcie nfxpress llustrowonvcc 
południowych gór. Wyczarował pan w 
mojej duszy wizję kwitnących mirtów, po 
marańczowych ga·jów i śniadych dziew
cząt, śmiejących się opodal studni. Dz;ś 
wiem jaki s1odki jest cień drzemiący w 
krużgankach starych klasztorów i w mo
zai·kowych wnętrzach sennych mecze
tów„ . I oto - choć nie byłam tam nigdy 
- zatęskniłam za tamtymi stmnami, za 
tamtymi cudami i chciałabym zobaczyć 
je choć raz jedyny w życiu.„ I dlateg,o 
zazdroszczę panu jego podróży! 
. Jej prosta, n.aiwna, ale rzewna przy 
tym spowiedź, wzruszyła go. 
Odebrał jej z d~:oni liść, którym bawi

ła się machinalnie i powiedział po pro
stu, idąc za impulsem se.rea. 

- Więc niech pani pojedzie razem 
ze mną! 

Na chwi lę · wstrzymała w piersiach 
de::h, a potem spytała szybko. 

- Czy powiedzia'ł pa'fl to na seri10? 
- ZJ.pełnie serio! 
Znów mała chwila milczenia. Krysty.na 

spogląda na balet pajęczej przędzy, 
przepływającej ponad brzożarni r wy
rzuca z siebie je·dnym tchem. 

- \\' i ęr dobl'ze, pojadę z panem! 
(D. c.n.) 
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